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Ccnj Fretiameraty.
ISJs Lwo-rie t Miesięcznie 2 K. 
Cs codzienna dwukrotni, dostawę 
Ca dom* dobrać *ie 6 0  iialerzy, 
Z Jednokrotną przesyłką p o cz t  
w kraju Miesięcznie 2  K 7 0  l a t  
kwartalni. 6  K, rocznie 32  Kos 
t  Niemczech- kwartalnie 12 ' Kor, 
ar innych państwach Związku pocu 
kwartalnie 15 K, rocznie 6 0  k. 
Z dw ukrotną przesyłką p o c z t  
V krain i miesięcznie 3  >\ 2 0  h, 
kwart 0  K 5 0  hal.; rocznie 3 8  K. 
Zmiana taran  pocztowego 4 0  <L 
C eny «ddztelnych n u m erow i 
WydL popoftm 6  h. z prze- lO S. 
VyiL poianne 4 h. t y ł k a  (  I

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O g ło s z e n ia  za 1 wiersz drobnem 
pis.nem lub |ego rrfisjfte 2 0  hal., 
w numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
N a d e s ła n e  za wiersz drobnem pis­
mem lub jego miejsce 8 0  bal., 
w numerze niedzielnym 1 K 2 0  h. 
Wekrologja za wiersz petit. 6 0  h. 
Z aw iadom ienia o ślubach, za­
ręczynach i t. o. po 1 K 5 0  hal. 
l a  wiersz, najmniej 4  K 5 0  bal. 
D robne og ło szen ia  za wyraz 
8  hal. najmniej 8 0  hal. Za wiersz 
6 0  h- najmniej 5 wierszy (K. 2.50). 
Aflres Rcfiakcil. AilMlslracjl I Drukarni! 
Lwów, ul. Z im orow icza 11-15. 
BakniiMw aatalanYcn ais iwraca się.
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R e d a k to r  n a c z e ln y ; ZY G M U N T W A SILEW SK I.

Zerwania stosunków dyplomat. ntędzF Austro-Węgr. a 
Nowe wlalkie zwycięstwa Nientów w Lotaryngii. 

Ludność w Rosji Jest przeciwna wojnie. 
steala się ku trójprzymlerzu.

Zerwanie stosunków 
miedzy Austro-Węgr&fni 

i Francja.
W iedeń. (TBK.) A m basadorow i p rzy  rzeczypo- 

spoiitej francuskiej hr. Szecsenow i doręczyi rz#d fran­
cuski paszporty . T ak sam o am basadorow i francuskie­
mu u dw oru w iedeńskiego, D oum aineowi, na jego 
prośbę w ydano  paszporty .

P a ry ż . (TBK.) A gencja H aw asa  ogłasza n as tę ­
pującą notę: R ząd francuski by ł zdania, że francuski 
am b asaac r w W iedniu nie m oże pozostać na swo- 
jem stanow isku. A m basador austry jacko-w ęgiersk i 
w  P a ry żu  zażądaj ze sw ej s tro n y  paszportów . W y ­
dano zarządzenia, ażeby  am basadorow i zapew*nić 
bezpieczeństw a podczas podróży, w  m yśl zw yczaj­
nej kurtoazji m iędzynarodow ej.

F a ry ż . (TBK.) A m nasaaor austry jacko-w ęgiersk i 
h r. S zecsen  w czoraj w ieczorem  w yjechał z P a ry ża .

Dfc
b e  p a g r a i i i s z u  r e s y i m s .

W iedeń. tTBK.) Na południu nic szczególnego 
nie w ydarzy ło  się. P rzy sz ło  ty lko do nieznacznych 
sta rć  granicznych.

Na północy rosy jsk ie patro le  konnicy na w schód 
od W isły usiłow ały  dostać się ku Sanow i; w szędzie 
je  jednał: odparto.

W  kierunku B rodów  3 szw adrony  konnicy i od ­
dział karabinów  m aszynow ych ud erzy ł na nasze po­
sterunki, ale zosta ł o dparty  poza granicę.

P o d j a z d y  I t o z i a c k i e .
R ozw adów . (Tel. wf.) Kozacy, posiłkow ani p rzez 

p iechotę rosyjską, usiłow ali p rzedostać  się na te ry to r­
ium galicyjskie, zostali jednak p rzez nasze oddziały 
odrzuceni i WTParci.

O ciekaw ym  incydencie donoszą ze S to janow a: 
Do okolicznego dw oru dzierżaw cy  dobr p. W ittm ana, 
w padli kozacy  i zażądali pożyw ienia. Istotnie dostali 
posiłek, po k tórego  spożyciu indagow ali gospodarza, 
gdzie znajdują się w ojska austry jackie. P . W itm an u- 
dzielił im tendencyjnych informacji, a po odjeździe Mo­
skali natychm iast doniósł o w yw iadzie  posterunkom  
austry jackim . K ozacy w padli w pułapkę i dostali się 
do niewoli.

S E s i i e s f e m ©  t r a k t a t ó w .
Sofja. O BK.) A gencja bu łgarska  otrzym uje na­

stępujące doniesienie serbŚKiego biuru prasow ego w  
Niszu pod datą  10 bm .: Dziennik u rzędow y z on. 7 bm. 
ogłasza w  części urzędow ej notę m inisterstw a sp raw  
zagranicznych, znoszącą w ażność rozm aitych tra k ta ­
tów  zaw arty ch  m iędzy A ustro-W ęgram i a 3  erb  ją.

Blokada wybrzgy ezarnDgórskicii.
W iedeń. (TBK.) Kapitan o k rę tow y  Antoni Ca- 

sa, jako kom endant austry jackich  sił morskich nu w o­
dach czarnogórskich, ogłosił w czoraj blokadę w y ­
brzeży  czarnogórskich. O kręty  państw  neutralnych 
i zaprzyjaźnionych, p rzebyw ające  w  okręgu, obję­
tym  blokadą, m ają odjechać do 24 godzin.

Prerw szę  oilzirpcarenia w o jen ne.
W ieoeń. (TBK.) C esarz  nadał pierw sze dekora­

cje w ojenne. W ojskow y k rzy ż  zasługi z dekoracją 
w ojenną za w aleczne zachow anie się w obec w roga 
o trzym ał porucznik ok rę tow y  H erm an B ublay i po­
rucznik '2andarmer.ii Zygm unt M anow arda z 5 kom en­
dy  żandarm erii; sreb rny  medal w aleczności I kl. o- 
trzym al -wachm istrz 1 kl. Eugeniusz O adza z kom endy 
żandarm erii nr. 13 w uznaniu za w aleczne zachow anie 
się w obec w roga i sternik Tow. dunajow ego Ignacy 
Kober w  uznaniu zdecydow anego i odw ażnego za­
chow ania się w obec w roga.

J&esc e a s s i i  S iw a b a ^ s k d o r a
A t a s ł ś r o - W ę g f S e r  w  R ^ r l ł i r j f ,

W iedeń. (TBK.) C esarz  w ystosow ał dc byłego 
am basadora w Berlinie hr. Szocgyenyi-M aricha na­
stępujące pismo odręczne: Kochany lir. Szoegyenyi- 
M arich l-P o  służbie publicznej, podczas której przez 
dw a la ta  by łeś pan moim m inistrem  „a la tc re“ oraz 
p raw ie p rzsz  22 lata jako mój upełnom ocniony mini­
s te r i am hądądcr w  Berlinie i w  znakom ity  sposób 
sp raw ow ałeś sv e u rw d v  n rzen iosłeś.się  w  stan  sta ­
łego spoczynku. C zyniąc zado lć  pańskiej prośbie i z u- 
bo leuan icm  widząc Tjstćtpieme pmia z czynnej służby, 
uw ażam  za po trzebę se rca  w yraz ić  panu za ow ocną 
działalność, ow ianą najżyw szym  duchem  patryjo ty-, 
cznym , szczególnie za pańską w ybitną działalność w* 
Berlinie, podziękow anie, na k tó re  sobie zasłużyłeś 
przez zyskanie zaufania m ego dostojnego sojusznika, 
cesarza  Niemiec i króla P rus. Jako  znak mego żyw ego 
zadow olenia, nadaję panu w ielką w stęgę  mego orderu  
św . Szczepana w  bry lan tach  z uwolnieniem  od taksy . 
W iedeń, 4 sierpnia 1914. Franciszek Józef m. p.

W iedeń. (TBK.) „W iener 2citung“ donosi: T am y 
rad ca  ks. Floheniohe-Schillingfiirst zosta ł m ianow any 
am basadorem  w  Berlinie.

fe S rś i M e s i s i  w Rosji
C zerniow ce. (TBK.) C zerniow iecka „Allgcmeine 

Zeitung“ og łasza: Pew ien profesor szkoły  średniej 
w  C zerniow cach, k tó ry  po wielu przygodach  p rzy ­
by ł tam  z O dessy, opow iada: Aż do 6 sierpnia baw ił 
w  O dessie, gdzie usposobienie w cale nie było p rzy ­
chylne dla w ojny. G rupy n iedorostków  pod w odzą 
policji u rzadzaly  dem onstracje za  w ojna. W iadom ość 
o w kroczeniu  w ojsk niemieckich do K rólestw a pol­
skiego pow itano z zadow oleniem , m ów iąc ty lko ze 
sm utkiem , że Niemcy i A ustry jaćy  w ysw obodzą ty l­
ko Polskę, podczas gdy inne narodow ości w Rosji 
pozostaną nadal pod kontem  carskim . R osjanie błogo­
sław ić będą dzień, w* k tórym  Austro-W  ęg ry  i ich 
sprzym ierzeńcy  zdejm ą jarzm o z Rosjan. Dzienniki 
rosyjskie podają kłam liw e w iadom ości o czynach 
bohaterskich kozaków . K ozacy dońscy i uralscy  p rzy ­
jęli m obilizację bardzo chłodno. Rzekom o by ły  w y­
padki buntu. P lan  Rosji użycia kozaków  jako s traży  
przedniej do w targn ięcia  do Niemiec i Austrji nie 
powiódł się.

Przy w v © gi i © kojsrjs raika ej i
z  c - Ś i o w a . .

Berlm . (TBK.) B iuro W olffa donosi: Ruch na Knji 
kolejow ej Sosnow iec—C zęstochow a znów  p rzy w ró ­
cono. Zabrano wiele w agonów  i w ielkie zapasy  wę­
glu. T akże m osty  koło gran icy  napraw iono.

W  o b a w ie  atskEs Eaśesa!ii<**<ekifc«;o.
Berlin. ( I  BK.) P rzyby li z Finlandji podróżni po­

tw ierdzają  w iadom ość, że R osjanie w iian g o e  z oba- 
w*y ataku  niem ieckiego w ysadzili w pow ietrze bu­
dow le portow e i szereg  budynków  publicznych. Szko- 
da przez to w yrządzona w ynosi dw adzieścia milio­
nów* rubli.

Układ francuskc-rosyjski.
W iedeń. (Teł, wł.) W czorajsza „W iener Allg. 

Ztg.‘» ‘podaje z dobrego źródła następującą w iado­
m ość: P odczas odwiedzin francuskich w  P e te rsb u r­
gu p rezyden t Poincare  z m inistrem  Sazonow em  «- 
mówili się co do przygo tow ań  w ojennych na koniec 
roku 1915 lub początek  1916 roku. P e te rsb u rg  i P a ry ż  
chciały na ten czas zapew*nić p rzew agę  Rosji i F ran ­
cji w  Europie za  ^ sze lk ą  cenę.

Szanse slą ważą.
W iedeń. (Tel. wł.) G azety w iedeńskie podnoszą 

tru an ą  do uw ierzenia dzielność wojsk niemieckich, 
której dow iodły przez zdobycie Lcodjum i zw ycię­
stw o  pod Mlilhuzą. W ojna Niemiec z F rancją  no- 
trw a  praw dopodobnie bardzo krótko, poniew aż ustę­
pow anie F rancuzów  w prow adza Rosję w ciężkie po­
łożenie. I

Berlin. (TBK.) Biuro W olffa donosi: Zw ycię­
stw o pod iWihiszą, k tó re  porów nać n r ’ *’?, z ivafes; 
pod W óith , jest dia nas w ażne także z tego pow odu, 
że pobiliśmy VII korpus, k tó ry  uchodzi! za w ybo­
row y  korpus ra n c u sk i.

fieute wlslhiE iwysipfma
HŚSSJiiESltiE.

Berlin. (TBK.) Oficjalnie donoszą: W ysunięta 
m ieszana b rygada francuska XV korpusu arm ii zo­
sta ła  przez niem ieckie w ojska graniczne zaatakow a­
na koło L agardy  jwi L otaryngji. W róg został odparty 
z  wiclkiemi stra tam i do lasów  B arro y  na północny 
w schód oo Luncviiiu. W  ręce  niem ieckie dostał się 
jeden sztandar, dw ie barerjeg cz tery  karab iny  m aszy­
now e i 700 jeńców. Jed en  generał francuski poległ.

E i e r a a w i & ć  l i ó w
p r s e e i w  M i e s i ą c  o m .

Berlin. (TBK.) Do B iura W olffa donoszą z Dus­
seldorfu : Nasz przedstaw iciel w Brukseli w  sobotę w  
nocy m niejwięcej z tysiącem  Niemców opuścił B ruk­
selę. M ógł on stw ierdzić, że upadek Leodjum o tym  
czasie nie by { jeszcze w  B rukseli znany. Niemcy, k tó­
rzy  zbiegli z Antwerpji, onow iadają, że ludność belgij­
ska  jeszcze bardziej w bestjalski sposób postępow ała  
aniżeli z początku sądzono. Tłum nie uszanow ał na­
w et kobiet. Niemcy w  B rukseli musieli się całym i dnia­
mi ukryw ać. W śród  aresz tow anych  pod zarzutem  
szpiegostw a j’est książę C roy w raz  z obu sw ym i szo­
feram i Niemcami. Zarzucono mu, że niedaw no w ydał 
obiad, w którym  uczestniczyło  20 oficerów niemie­
ckich. Znany w łaściciel hotełu w  Antw erpji, W eber, 
zosta ł zam ordow any.

Berlin. (Biuro W olffa.) R ozsiew ane p rzez F ran­
cuzów  w iadom ości o okrucieństw ach, jakich rzekom o 
dopuszczać się m iały w ojska niemieckie, są n iepraw ­
dziw e. Z n a tu ry  rzeczy  w ynika, że w ojska niemieckie 
zm uszone b y ły  ostro  w ystępow ać przeciw* cyw ilnej 
ludności belgijskiej, k tó ra  brała  udział w  w alkach . za­
sadzki. Ze s trony  ludności cyw ilnej belgijskiej, z< stro ­
ny  m ężczyzn, kobiet i n iedorostków  w ojska nasze na­
rażone były na cierpienia, jakie w/ogóle sa m ożiiw e * 
ty lko w* w alkach z m urzynam i. Ludność cyw ilna 
strze la ła  do naszych w ojsk ze  sw ych dom ów , z poza 
każdego k rzaka  i w  jednym  dniu było  w ielu naszych 
żołnierzy  zabitych lub ranionych p rzez ludność cyw il­
ną. Jednem u Niemcowi w  nocy poderżnięto gardło . Na 
pew nym  domu Niemcy w yw iesili chorągiew  C zerw o­
nego K rzyża, mimo to zam ordow ano t a n  pięciu żoł­
n ierzy, k tórych tam  um ieszczono jako chorych. W  pe­
w nej w si niedaleko V erviers znaleziono pew nego zol-

I
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nicrza niemieckiego z zaw iązanem i rękam i i Asłykłgte- 
ml oczami. Jednego szofera niemieckiego zamordowa­
ły kobiety.

P®diial MolajądJi,
Berlin. (Biuro W olffa.) Rosyjskie i angielskie 

o rgany  urzędow e rozpow szechniły  w iadom ość, jako­
by Niemcy ofiarowały Angiji na wypadek neutralno­
ści angielskiej podział Moianaji. W iadomość ta jest 
zupełnie zmyślona.

KONFISKATA AEROPLANU.
Berlin. (TBK.) Do biura  W olffa donoszą z P i­

ły  (Schneidem lihle): W  niedzielę zabrano na tu te j­
szym  dw orcu tow arow ym  zapakow any w  kilku 
skrzyniach aeroplan francuski, p rzeznaczony  dla Ro­
sja S krzynie skonfiskow ano i przew ieziono do P o­
znania.

Mcmc.y modcztts woj wy.
Essen. (TBK.) Krupp z żoną ofiarowali na rzecz 

rozm aitych centralnych i m iejscow ych organizacji sfu- 
.żby m iłosierdzia podczas w ojny imieniem w lasnem  i 
firm y milion m arek.

Berlin. (TBK.) „Lokal Ar.zeiger" pisze: O bsadze­
n ie  Lom y, stolicy Togo, przez ekspedycję angielską 
zupełnie tu nie zdziwiło. N adzw yczaj trudne położenie 
.geografczne tej kolonji, wciśniętej m iędzy obszar fran- 
.cuski i angielski, kazał się spodziew ać takiego wyniku. 
Jesteśm y  jednak przekonani, że w iększe kolonje afry­
kańskie należycie p rzygo tow ane nie podzielą tak ła­
tw o losu Togo.

F r a jd a  i przed woijaą.
Berlin. (TBK.) B. W olffa donosi: S praw ozdania 

p rzyby łych  z P a ry ż a  niemieckich koresDondentów 
wy kazują ciekaw e tak ty , że rząd  francuski już dnia 25 
lipca w ykon.w zał cenzurę telegram ów , a w ięc w  cza­
sie, Kiedy jeszcze m iędzy Berlinem  a P aryżem  pano­
w ały  stosunki norm alne. Dalej miano stw ierdzić, że 
już 31 lipca rano w ysłano  pocztą rozkazy  pow ołania 
dla mojnlizacji francuskiej.

Korespondenci, k tó rzy  p rzybyli z Londynu, opo­
w iadają o m oralnej niepew ności w usposobieniu an­
gielskiemu Jeaen  z członków  liberalnych ośw iadczył 3 
sierpnia, że stronnictw o jego pragnie pokoju, obaw ia 
się jednakże, że Anglia zostanie w ciągnięta w wojnę. 
M acdonald mówił w  poniedziałek w  Izbie n iższej: Je ­
stem  przekonany, że rząd niem a słuszności. A rgum en­
ty  i czyny rząau  nie są słuszne. B ądźm y cierpliwi, hi­
s to ria  to udowodni.
ipr^eślado iranlia slloctiów  

w e Fraracjł.
Trydent. (TBK.) Organ tu tejszych W łochów  li­

beralnych  „Risveglio T ridentino" og łasza list z do­
niesieniem, że z okolicy Belfortu wydalono przeszło 
fi.DOO w łoskich robotników wraz z żonami i dzieć­
mi. W szyscy  uciekli do Szw ajcarii i opow iadają o 
strasznych męczarniach i napaściacn, na jakie byli 
narażeni.

Zgadnttófi opinji płaskiej 2 n$m.
Rzym. (TBK.) A gencja Stefam  donosi z C uneo . 

Giolitti, w y b ran y  prezesem  rad y  prow incjonalnej, w y ­
głosił m owę, w  której w skazując na obecne położenie 
w Europie, zaznaczył uczucia solidarności w szyst­
kich stronnictw  z rządem . W szystkie stronnictwa po­
lityczne lojalnie i z naciskiem popierać będą rząd na 
tej drodze, którą on uzna za stosowną dla W łoch.

C h o r o b a  a m b a s a d o r a .
Wiedeń. (TBK.) A m basador austro-w ęgiersk i 

na dw orze w łoskim  hr. M erey, k tó ry  od dłuższego 
czasu by ł już chory, obecnie tak  ciężko zachorow ał, 
że w yjazd jego sta ł się konieczny. Na m iejsce jego 
pow ołany został jako zastępca p ierw szy  szef sekcji 
w  m in isterstw ie sp raw  zagranicznych br. M acchio 
jako am basador w nadzw yczajnej misji p rzy  am ba­
sadzie w  Rzym ie. Br. M acchio będzie dziś na po­
słuchania u cesarza, poczem  odjedzie do Rzym u.

Stanowisko Rumuąi.
Bukareszt. (Tel, w ł.) „Bu car ester T agb la tt“ do­

nosi, że rum uńska rad a  koronna uenw aliła, aby  R«- 
munja podjęła w szelkie środki d>a zabezpieczenia 
swoich granic. Uchwała ta wymierzona jest prze­
ciw  Rosji.

ZNIŻENIE DYSKONTA w  LONDYNIE.
Wiedeń. (Tel. wł.) „W ien. Allg. Ztg.“ przynosi 

niespraw dzoną pogłoskę o zniżeniu dyskonta w  Lon­
dynie na pięć procent. (Od w ybuchu w ojny  europej­
skiej stopa ta  w ynosi dziesięć procent.)

Z WATVKANU.
Rzym. (TBK.) Kapituła bazyliki Lateraneńskiej 

w  m yśl życzeń papieża, ażeby odpraw iano specjalne 
modły w  obecnych bardzo pow ażnych czasach, w y ­
staw iła  w  Sanktuarium  Scalla S an ta  obraz Zbawiciela, 
k tó ry  w edług daw nego zw yczaju  byw ał w ystaw iony  
celem  m odłów, gdy  zapanują nadzw yczajne stosunki.

U&iBsmiie Mosaarcby dła prasy.
W iedeń. (TBK.) T utejsze to w arzy stw o  dzienni­

karzy  „C oncordia" w ystosow ało  na ręce  m inistra 
hr. B erchtolda pismo z w yrazam i radości i głębokiej 
w dzięczności za uznanie cesarza  dla prasy .

P rasa  — pow iedziano wr tern piśmie — ma te­
raz  do spełnienia zadania, o w iele trudniejsze, jeszcze 
bardziej odpowiedzialne, niż kiedykolw iek. W yruszy ł 
w pole miljon żołnierzy gotow ych pośw ięcić sw e ży-

c:e za honor ojczyzny, .za p raw o i spraw iedliw ość, za 
cyw ińzację i ludzkość. Z wielkiem naprężeniem  cała 
ludnoSe z godziny na godziny czeka na dzienniki, któ­
re  jedyne m ogą dać ogółowi w iadom ości o biegu w y ­
padków . W  tych pow ażnych czasach g azeta  jest także 
najlepszym  środkiem  dla różnych akcji hum anitarnych. 
Najchętniej spełnia p rasa  ten obow iązek, ale po trze­
buje do tego poparcia w szystk ich  publicznych czynni­
ków. D latego św iadectw o, w ydane jej p rzez C esarza, 
jest dla niej dziś potężną podporą.

Czerwony l.rzył.
Wiedeń. (TBK.) Silny ponad oczekiw ania na­

p ływ  kandydatek  na pielęgniarki C zerw onego K rzy­
ża skłonił k ierow nictw o do w strzym an ia  aalszycn 
zgłoszeń.

W iedeń. (TBK.) P rezy d en t gabinetu hr. S tiirgkh 
ofiarow ał imieniem rządu  na rzecz C zerw onego 
K rzyża, na popieranie rodzin żołnierzy pow ołanych 
pod broń i na cele opieki wojskow ej po 10.000 kor.

W iedeń. (FBK.) T ow arzystw o  akcyjne dynam i­
tu Nobla ofiarow ało 10.090 kor. na austry jack i C zer­
w ony Krzyż i tyleż na w ęgierski.

Celowiec. (1 BK.) Pod pro tek to ratem  żony p re­
zydenta kraju odbył się tu „dzień Czerw onego 
K rzyża". Dochód w ynosił 11.000 kor.

Ku p rzestrodze  kupców  i przem ysłow ców .
W iedeń. (TBK.) Pew nego tu tejszego sklepika­

rza  i w łaścicielkę piekarni, k tó rzy  mimo iż mają kon­
cesję na sprzedaż mąki, rne chcieli jej sprzedaw ać, 
SKazał sędzia na tydzień a resz tu  ścisłego i na u tra tę  
k a rty  przem ysłow ej. W  uzasadnieniu ośw iadczył sę­
dzia, że w  obu w ypadkach  zaszedł czym karygodny, 
albow iem  oskarżeni kupcy mieli zapasy  maki w  
sw ych sklepach, lecz nie chcieli jej sprzedaw ać.
f u n d u s z  Za p o m o g o w y  d l a  w d ó w  i s i e r ó t  

p o  w o j s k o w y c h .
W iedeń. (TBK.) Dzienniki donoszą: W  lokalno- 

ścmch kom endy korpuśnej odbyła się onegdaj narada 
v/ sp raw .e  założenia funduszu zapom ogow ego dla 
w dów  1 sierót całej siły  zbrojnej. U dział w  konferencji 
był bardzo liczny, p rzyby ło  wielu członków  domu ce­
sarskiego, m iędzy innymi arcyks. Leopold Salvator, 
arcyksiężna Blanka, k tó rzy  objęli p ro tek to ra t, m inister 
w ojny K robatin objął nonorow e p rzew odric tw o .

I.o terja  klasow a.
W iedeń. (TBK.) Ciągnienie 4-ej k lasy , dzień 1. 

50.000 kor. w ygra ł num er 133.995; po 10.000 kor. w y ­
g ra ły  num ery : 29.575, 68.237, 68.558, 69.047, 108.555, 
114.126, 138.727, 154.051.

P o  5.000 kor. w y g ra ły  num ery : 7.661, 17.418, 
18.015, 19.214, 23.787, 37.100, 45.646, 77.834, 78.929, 
152.692.

Bojkot.
W iedeń. (Tel. wł.) K raw cy wdedeńscy postano­

wili bojkotow ać to w ary  angielskie 1 francuskie tarci e 
i po wojnie.

Jeńcy rosyjscy.
Wiedeń. (Tel. w ł.) „Die Zeit" donosi, że w czoraj 

rano  przyw ieziono do W iednia 80 rosyjskich dezerte­
rów  i jeńców  w ojeuych.

W iadomości krakowskie.
K raków . (TBK.) Z pow odu stanu w ojennego za­

w iesiły  sw e w yd aw n ic tw a: „P rzeg ląd  L ekarsk i" i 
„Kupiec Polski".

W iedeń. (TBK.) M inisterstw o sp raw  w ew n ę trz ­
nych w  porozum ieniu M inisterstw em  skarbu, udzie­
liło drow i K ajetanow i Horochowi zezw olenia na u- 
tw orzenie  T o w arzy stw a  akcyjnego pod firm ą „Kra­
kow ski Bank kom ercjalny, T ow . A kcyjne-’ z siedzibą 
w  Krakowie.

W iedeń. (TBK.) „W iener Zeitung" ogłasza roz­
porządzenie cesarskie o kom petencji odnośnego sądu 
m iejsca pobytu  do załatw ien ia sp raw  opiekuńczych 
i knratelarnych.

W iedeń. (TBK.) C esarz  postanow ieniem  z 11 
sierpnia d arow ał resz tę  k a rjr w ięzienia: w męskim 
zakładzie karnym  w S tanisław ow ie 10 więźniom, w e 
Lw ow ie 5, w  W iśniczu 2, w  Zakładzie karnym  dla 
kobiet w e Lw ow ie 4.

B erno M oraw skie. (TBK.) Niemieckie i czeskie 
T ow arzystw a  dobroczynne z łączy ły  się celem w spól­
nej akcji zapom ogow ej dla rodzin żołnierzy, pow o­
łanych pod broń.

D eva (na W ęgrzech). (TBK.) P rzy b y ł tu  książę 
Karol rum uński 1 zaraz  w yjechał sam ochodem  do 
Sybina.

Rzym . (TBK.) U tw orzył się tu kom itet z łona 
austry jackiej i niemieckiej kolonji, celem w spierania 
rodzin pow ołanych do służby w ojskow ej członków 
tych kolonii.

Sztokholm . (TBK.) A ustro-w ęgierski am basador 
w  P ete rsb u rg u  S zupary  p rzyby ł tu.

W iedeń. (TBK.) Zarząd w ojskow y stw ierdza z 
zadow oleniem , że cala ludność państw a bierze czyn­
ny i sku teczny  udział w  popieraniu koniecznych za­
rządzeń  arrnii. Ten objaw  p a try jo iyczny  zachęca za­
rząd w ojskow y do zaapelow ania do ludności, aby  
wrspółdziatała z zarządem  wojskowwm p rzy  p rze­
strzeganiu zarządzeń  na kolejach żelaznych i w  cza­
sie jazdy  zw racała  uw agę w ładz lub personalu służ­
bow ego na podejrzane osoby, k tó re  podczas jazdy 
przez tunele, w iadukty , m osty  sta ją  p rzy  oknie, lub 
też na osoby stojące na torze.

„Słow o Polsk ie*8 od dnia w czo ra jszego w ycho- 
dzi t iz y  ra z y  dziennie. R ozsyła się abonentom  aw a  ra- 
zy  dziennie. T rzecie w ydanie  nadzw yczajne ukazujemangn tarii—=<M- < »«■ naw »mm 1 aawnt mu 1 iiuWM——»
się o godz. 6 w ieczorem .

Wieści z pogranicza.
Zaleszczyki, 6 sierpnia.

M obilizacja zarządzona w piątek  d. 31 z. m„ nie 
w yw ołała  w śród  pow ołanych w  tu tejszym  pow iecie 
żadnego popłochu, lecz każdy  zg łaszał się ochotnie i 
w  św iadom ości, że w reszcie długą niepew ność stosun­
ków  przerw ie  wojna, po której nastąp ią  dla ludności, 
da Bóg, lepsze czasy.

Z w iarą  w yglądam y przyszłych , tak  w ażnych  
wypadKÓw. W ojsko spo tyka  się z sym patją  m ieszkań­
ców, a to tem bardziej, że zachow uje się karn ie  i po­
w ażnie, pełne najlepszego usposobieiaa, w prost rw ące  
się na tę  wojenkę.

Zapał ten w ojska i ludności cyw ilnej nie udzie­
la się tylko Rusinom z obozu moskalofilskiego. Żą­
dni nikczemnej zap ła ty  rublow ej chwycili się jakby 
epidemicznie szpiegostw a, tak, że m usiano w ielu a- 
resz tow ać  po przekonaniu się o winie. M iędzy in­
nym i w padł tu w  ręce w ładz niejaki M ajdaniuk, k tó­
ry  uchodził za artystę-m alarza , w kradł się, udając 
i-deraińca, w grono tu tejszych przew ódców  ukraiń­
skich, a poKryjomu zdejm ow ał szirice i p racow ał na 
rzecz Rosji. Ż andarm erja znalazła w  Iwaniu liczne pa­
piery, bardzo obciążające M ujdaniuka. A resztow ano 
dale] niejakiego M oroza i to w arzy szk ę  jego, k tó rzy  
rów nież pragnęli mieć zdjęcia z b rzegów  D niestro­
w ych.

Znaleźli się następnie pod kluczem  księża-m oska- 
lofile: Dolnicki z Zazuliniec, z k tórym  jest skom pro- 
mitov, anych szereg  innych osób, zw łaszcza  z sąsie­
dniej Bukowiny, S trylciów  z B cdrykow iec i inni.

P rzeprow adzono  liczne rew izje  1 każdy  dzień 
p raw ie przynosi now e szczególy. W  ogóle nabrano  
przekonania, że partii moskalofilskiej nie można zo­
staw ić sw obody działania, gdyż w  takich, jak obe­
cne, czasach okazują się niebezpiecznym i dla pań­
s tw a  szpiegam i i zdrajcam i. U chw ycono już jednak 
w szystk ie nici tak  w  pow iecie tu tejszym , w  śniaRm- 
skim i w  innych sąsiednich, jak i na B ukow nie  j rych ­
ło urw ano łeb hydrze, co zaw dzięczać należy  w iel­
kiej spraw ności żandarm erii.

Dziś (6 b. m.) już — alea iacta  est... Poruszenie  
w  mieście, ale też skupienie i pow aga. P osuw ają  się, 
jak dawniej, w skazów ki na zegarze czasu, lecz go­
dziny w ; bijają now e zdarzenia tu u nas i w  św ię­
cie całym ... P rzy b y w ają  historji nowe, ciekaw e k a r  
ty . Co na nich "wypisane będzie dla naszego na­
rodu?

S )ń w «  przestrogi.
U granic kraju toczą się zacięte -walki Tysiące 

rodakow  znajduje się na placów kach Niema w prost 
rodziny, k tórejby  członek nie ru szy ł w  pole...

Je st zupełnie naturalne niezw ykle silne odczu­
cie przez ogół zm agań obecnycn. W ojna ro zg ry w a  
się na ziemiach polskich Od jej rezu lta tów  zaw isiy 
dalsze losy naszego narodu. Społeczeństw o męsko 
w yczekuje rozw oju w ypadków , z całych sw ych sił 
p rzyczyn iając  się do ich skierow ania na korzyść M o­
narchii,

P ie iw sze  zdenerw ow anie nm hło  zanikło. Ale co 
pew ien czas pojaw iają się najdziw aczniejsze w ersje 
i kom binacje; skąd one się rodzą, dociec niepodo­
bna; ale niecą one podniecenie i popłoch. Jeszcze 
nie w ybuchła  w ojna Austrji z Rosja, a już po mie­
ście plotka roznosiła w ieści o... spaleniu rozm aitych 
m iejscow ości pogranicznych" przez Kozaków; ba, na­
w et m ówiono o zniszczeniu Tarnopola!

Chw ila refleksji przekona każdego o bezpod­
staw ności i n iepraw dziw ości tych  w yssanych  z palca 
plotek. Oficjalne relacje c. k. B iura korespondencyj­
nego, obszerne i szczegółow e, dają bardzo  w y raźn y  
obraz pom yślnej i zw ycięskiej ofenzywy arm ji Au- 
stro-W ęgier. budząc zapał i podnosząc ducha.

D latego też w  imię dobra publicznego należy 
p rzestrzedz  raz  jeszcze ogół przed daw aniem  w iary  
i rozsiew aniem  pogłosek i plotek, szkodliw ych i dla 
sp raw y  sam ej i dla norm alnego funkcjonow ania ży ­
cia społecznego. N iepraw da i zdenerw ow anie jest 
najgorszym  doradcą w  chwili, kiedy trzeba  stanow ­
czości, m ęskości i w ia ry  w  zw ycięstw o spraw y!

Odezwy, rozporządzenia 
i komunikaty.

Oće/wa do Rnlnśków.
P ierw sze  k ad ry  robotnicze, złożone ze szkolnej 

m łodzieży, opuszczają dz'siaj Lw ów , dy ry g o w an e  W 
giąb kraju do robót polnych.

Życząc itn najlepszego pow odzenia, nie w ątp i­
my, że spełnią sw ą pow inność.

P on iew aż jeszcze dla kilkuset uczniów  i akade­
mików, k tó rzy  się zgłosili do robót rolnych, me m am y 
na razie um ieszczenia, p rze to  zw racam y  się do P. T. 
rolników  z gorącym  apelem, aby  intensyw niej k o rzy ­
stali z pełnej zapału gotow ości i chęci do p racy  naszej 
m łodzieży.

W yjątkow e położenie me znosiil w ahań i kunkta-
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to rs iw ą . Skoro m łodzież rw ie się do pokojow ej p ra ­
cy, to  obow iązkiem  społeczeństw a dać jej tę  pracę.

Z w racam y uw agę P . T, ziem ian m oiżeszow ego 
w yznania, że m iędzy zgłoszonym i do robót polnych 
uczniam i znajdują się liczne szeregi m łodzieży ż y ­
dowskiej.

M am y rów nież do dyspozycji kalka ty sięcy  ro­
botników  i robotnic, rek ru tu jących  się z różnych za­
w odów  ludności miejskiej. C zyż me m ożna i nie na­
leży  zużyć tych sił, róWnie chętnych, jak spraw nych, 
z w ie k ą  dla społeczeństw a korzyścią. Nie b rak  także 
prcrfesjomstów, w każaem  wiiększem gospodarstw ie 
rolnem  niezbędnych.

Rolnicy! Zgłaszajcie się jak najliczniej, bo ty s ią ­
ce rąk  w yciąga się do pracy , której rola tak  punie i 
nieodzow nie potrzebuje.

Centralny Komitet pracy rolnej.

Centralny Komitet Narodowy rozpoczął juz p ra ­
ce norm alne, znajduje się obecnie W fazie tw orzenia 
kom itetów  pow iatow ych i rozw ija ży w ą  akcję w e 
Lwowie. Dla uniknięcia rozbieżności w  działaniu i W 
celu ujednostainjena prac, kom unikujem y, że:

1. P o  w szelkie inform acje należy  się zgłaszać 
do b iu ra  inform acyjnego C K. N. w  gm achu Skarb- 
kow skim  (S tary  T eatr, w ejście od ul. Hetm ańskiej, 
4 bram a, I. p iętro. W  chwili stanow czego czynu Ko­
nieczne jest dla sp rężystego  działania dokładne orjen- 
toWanie się społeczeństw a. T ym czasem  k rążą nieu­
stannie rozm aite niespraw dzone lub  n iep iaw dziw e 
opowieści, w prow adzające zam ęt w  opinję n a rodowrą, 
tak, żc w iele osób najlepszej Woli nie w ie, czem u wie­
rzy ć  i co m a robić. W szelkie w skazów ki i au ten tycz­
ne w yjaśnienia m ożna tam  o trzym ać o każdej porze.

2. P o  w szelkie inform acje w  spraw ie zaciągów 
w ojskow ych, pieszych oraz konnych, na leży  się zw ra ­
cać do biura inform acyjnego, m ieszczącego si;ę w  So- 
kole-M acierzy. Jest obowiązkiem  w szystk ich  niepo­
w ołanych do nrmji s tanąć  w  szeregach  polskich orga­
nizacji m ilitarnych.

3. D owodzić nie trzeba, że fundusze dla poparcia 
akcji są dziś niezbędne. W szelkie ofiary  w  monecie 
przyjm uje biuro skarbow e, m ieszczące się W lokalu 
R ady N arodow ej (ul. K arola Ludw ika 3). D ary  w  na­
turze (żyw ność a rty k u ły  sanitarne, odzież, konie itp.) 
przyjm uje biuro aprow izacyine (ul. Łozińskiego 7). 
T am że należy  zgłaszać św iadczenia kw aterunkow e.

UWażamy, że ociągać się nie w olno nikomu! Do 
■współpracy i do szeregów  musi stanąć  każdy, co u- 
w ażan y  chce być za obyw atela.

W szystk ie  biura C entralnego Komitetu N arodo­
w ego są o tw arte  od 8 rano do 10 w ieczorem .

Z a p z o wian t o w a o i e Drużyn polskich. W szystk ie  
cW ory, plebanie, m łyny, kółka rolnicze, i inne organi­
zacje w spułdziek.zc w zy w a  się, aby  nadsyłały  pro­
w ian ty  (mąkę, ryż. kaszę, cukier, herbatę, ziemniaki, 
kapustę, mięso, słoninę). Już obecnie in tendantura  
musi żyw ić m obilizowane D rużyny  Sokole i B artoszo­
w e. P o  inform acje należy się zgłaszać do intendan- 
tu ry  C entralnego Komitetu N arodow ego We Lw ow ie, 
ul. Łozińskiego 7.

Do pracy w  Polskiej Intendanturze. Intendaniu- 
ra  S tałych  Drużyn S o k o M i i B artoszow ych po trze­
buje jeszcze ludzi do kontroli m agazynów  żyw ności, 
organizacji furgonów  i dostaw  aprow izacji żyW ności 
w e Lw ow ie i po pow iatach i dla innych czynności. 
C hcący w ziąć udział W pracach, winni zgłaszać się 
do In tenaan tu ry  C entralnego Kom itetu Narodow ego, 
Lw ów , ul. Łozińskiego 7.

Komenda Strze'eckich Drużyn Kośeiuszifowskiej
i Strażackiej ogłasza, że biuro tych  drużyn aż do cza­
su ich w yruszen ia  w  pole, mieści się w ra tuszu  na 
strażn icy  ochotniczej s tra ż y  pożarnej ii o tw arte  jest 
codziennie od godz. 4 --9  wieczorem . W  czasie tym  
w olno każdem u zgłosić się o przyjęcie do d rużyn  i żą­
dać w szelkich informacji.

Falska służba sanitarna.
Akcja zbadania stanu zdrow ia w stępu jących  w  

szeregi w alczących i w yposażenie ich pod względem  
sanitarnym , oraz niesienia im pierw szej pom ocy na 
polu walki, w szystkich organizacji wojskowych, zje­
dnoczoną i zorganizow aną jest w  „Polskiej służbie 
sanitarnej", której szefem  m ianow ały  w spólne kom en­
dy  d rużyny  Związku Sokoła, drużyn B artoszow ych 
i Komenda głów na drużyn  Strzeleckich i Zw iązku 
Strzeleckiego prof. A ntoniego Cieszyńskiego.

„Polska służba san ita rna" urządza  poza tem 
k u rsy  dla sam tarjuszy  i patroli w ojskow ych i ku rsy  
sam arytańsk ie  dla Pań, B iuro Polskiej służby sani­
tarnej znajduje się w  gm achu Sokoła M acierzy p rzy  
ul. Sokoła 1. 7 na I p iętrze, gdzie przyjm uje się 
zgłoszenia, oraz ofiary w gotów ce, złocie i srebrze  
na rzecz celów  P. S. S. w  godz. 9— 1 i 3—6. Składnice 
m ateria łów  opatrunkow ych i s ta rego  czystego  płótna 
i perka'!, p rzeznaczonych na przeróbkę na bandaże, 
o raz fab ryka opatrunków , znajduje się p rzy  ul. Aka­
demickiej 1. 15. T am że przyjm uje Zjednoczenie w szy- 
sticich to w arzy s tw  kobiecych ofiary w  bieliźnie, u­

braniach i obuwiu dla w ychodzących  w  pole i dla 
rannych . Zakres czynności P . S. S. p row adzony  był 
do tychczas pod nazw ą „Polskiego K rzyża". Polska 
służba san itarna  jest organizacją, k tó ra  niezależnie 
od K rajow ego C zerw onego K rzyża uzupełnia tegoż 
uziaianie na tych  polach pracy , k tóre  zakresem  czyn­
ności C zerw onego K rzyża nie są  objęte. Jako  organi­
zacja kooperatyw na pozostaje ona w  porozum ieniu 
z zarzadem  C zerw onego K rzyża i obie te instytucje 
w  czynnościach sw oich w zajem nie popierać się będą.

NA MARGINESIE.
A E R O P L A N Y .

DziWne to są, dopraw dy, losy  tego św iata!
Dawniej ledw o że lotnik zaglądnąć tu raczy ł 
Zadarm o — i sam olotu zgoła nie zobaczył,
A dzisiaj ci bezpłatn ie i niejeden lata!
W ynalazek  w spaniały! S zczy t ludzkiej potęgi,
P tak  bajeczny, gdy  skrzydła  sw e w  słońcu zanurzy, 
Zda się, że drw i z w ichury , z w ysokości, z burzy, 
M ajestatyczne w  okół zataczając  kręgi.
P iękna rzecz! M ały ludzki um ysł niespokojny 
Posiad ł W szystko i w szystk ie  już zdobył żyw ioły, 
M orze mu rów ną drogą, szybuje z sokoły,
Żal tylko, że, by w idzieć to, po trzeba — wojny!

Tersytes.

n a d e s ł a n e .
C ena za  w iersz  80 hal., w soboty i niedziele K 1.2J. 

najmniej 4 w iersze.

H. l l t M t s ł^ ,  G. Sejrferft, E. Wende i Ska
księgarnia m  twowie, Bafal prórgela

p o ieca :

Mapy te a tró w  wejennycfo
K rólestw o Poiskie i Podoie w raz z Galicją i Po- 

znańskiem
wydanie Freytaga K 140

„ FUmo.inga K
„ Artaryi K 6'— 11876

M a p a  G a U c ji  K 3-—
Mapa pogranicza francuskiego K 1 4 0  
Alapa pogranicza południow ego Serbji K 2 ‘—
Duża mapa Bałkanu K 3 -=
Mapa Europy K 3‘—
Mapy Rosji, Francji, Belgii, Austrji i H olandjipo 2K
wysylóa na prowi ićę  tyitiu po poerzedniem nadesłaniu

należyiośd. Rono poleconej opaski 35 hal

KALENDARZ LW OW SKI, 
broda , 12 sierpnia.

R zym .-katoh: DUŚ: K lary p. Ju tro : Hipolita
m. — G r-k a t.:  Dziś: 30. Syly  i Sy tyana. Ju tro : 31. 
JeW dokym a. — Słow iański:' Dziś: Sfaw a bl. Ju tro : 
R osław a.

W schód słońca o godz. 4.11 rano. Zachód o go­
dzinie 6.48 w ieczorem .

~  iSraSOMOŚEI BiEŹflĆi
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwatorjum 

astronom. Politechniki w d. 11 sierpnia b. r.
iU ouzina  
j (Czas
l-vow ski)

C iśn ie­ T em p e­
ratura

C.
Wiatr
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nie  

w mm.
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| Kai- 
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7 rano 74F96 17-7 0 oó

2 popoł. 
9 w iecz.
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20-0

0
0

26-o 14'2

U w aga: Pogoda p rzy  zm iennem  zachm urzeniu. 
W iedeń. (TBK.). P rzepow iednia  pogody, w y ­

dana przez C entralny  Insty tu t m eteorologiczny 
w  W iedniu, na dziś:

Galicja w schodnia:
Pogodnie, bez opadów  znaczniejszych, m ierny, 

lokalny w iatr.
Galicja zachodnia •

Pogodnie, ciepło, m ierny w ia tr  południowo- 
wschodni.

T e m p e r a tu r a . Dziś o g 4 ra n o -{-1 5 ,0 stopn 
Cels usza.

— Trzecie wydanie „Słowa Polskiego" ukazywać 
się będzie s ta le  o g. 6 w iecz. W czo ia jsze  wydanie 
w ieczorne pow tarzam y  obecnie na str. 4.
— Z Sokoła-M acisrzy. U praszam y uprzejm ie o skła­

danie w  kancelarii i  o w a rz /s tw a  p rzy  ul, Zimorowi- 
cza  8, peleryn koloru ciem nego dla drużyn konnych.

— Z kolei. Celem ekspedycji benzyny, ro p y  i a r ty ­
kułów  aprow izacyinych, jakoteż dla przew ozu robot­
ników, m ieszkających w  D rohobyczu, a zajętych w  
B orysław iu, kursuje codziennie para  pociągów  nr. 
1873/9696 i 1821/1896 m iędzy D rohobyczem  a Rory- 
sław iem -Tustanow ieam i. Pociągi nr. 1896 i 9696 za­
trzym ują się w p rzystanku  D rohobycz m iasto.

— Z życia tow arzyskiego. W e w torek  11 bm. od­
by ł się w kościele św. M ikołaja ślub p. F ranciszka 
Św iątkow skiego, inżyniera leśnictw a c. k. D yrekcji 
dom en i lasów  w e Lw ow ie, odchodzącego w  ch arak ­

te rze  porucznika 19 pułku obrony krajow ej na plac 
boju, z p. Heleną M ichejdzianką, córką dr. Jana  Mi­
chejdy, Dosła na sejm  śląski kraj. i do R ady państw a 
i członka śląskiego W ydziału kraj. w  Cieszynie.

— P rzed  zaćmieniem słońca. W  rozgardiaszu w ojen­
nym, jaki ogarnął cala Eurooę, zapom niano pow szech­
nie, że d. 21 bm. przypada całkow ite zaćmienie słońca. 
P a s  całkow itego zaćm ienia tarczy słonecznej najbli­
żej nas przejdzie przez LitWę ii Ruś, a m ianowicie 
przez m iasta W ilno, Mińsk, Kijów itd rpna w schód  i na 
zachód od tej linji zaćm ienie pokryw ać będzie coraz, 
m niejszą pow ierzchnię ta rczy  słonecznej. Poniew aż 
L w ów  jest stosunkow o nie tak daleko od tej linji, za ­
ćmienie w  naszem  m ieście i na linji LWowa pokryje 
C.9 ta rczy  słonecznej. P oczątek  zaćm ienia u nas p rzy ­
padnie na godz. 1 njinut 8 popołudniu w edług czasu  
m iejscow ego (nie środkow o-europejskiego), 'kiflmina-1 
cy jny  punkt zaćm ienia o godz. 2 minut 19, koniec z a - ’ 
ćm ienia o godz. 3 m inut 30.

Z pew nością i u nas w obec niedostatecznego po­
ziomu ośw iaty  zabobonni ludziska dopatrzą się jakie­
goś zw iązku m iędzy zaćm ieniem  słońca a tocząoem i 
się w  Europie Wojnami, należałoby przeto  zaw czasu  
prostaczków  uprzedzać o tem  i pouczać, aby uniknąć 
n iepotrzebnego popłochu. Obowiązkiem  to  przede- 
w szystk iem  duchow ieństw a, a z pewnością i w ładze 
nasze nie uchylą się od tego. N iew ątpliw ie też  i ko­
m enda naczelna naszych  w ojsk z uw agi na w ielką m a­
sę ludzi m eoświeconjm h w  szeregach  ąrmji zarządzi, 
co należy, aby  w  zjaw isku zaćm ienia słońca nie wi­
dziano jakiegoś znaku Bożego.

I W tym  roku, jak zazw yczaj, m iały być  zorgani­
zow ane w y p ra w y  naukow e celem dokonania obser­
wacji podczas zaćm ienia słońca. Praw dopodobnie 
wobec pożaru europejskiego i u truanionycn  przez to 
komunikacji nie w szystk ie  zam ierzone w y p raw y  
przy jdą  do skutku. Zaiste chwilla nie bardzo  nadająca 
się ao tego rodzaju obserw acji naukow ych... Szczę­
ściem, że zaćm ienie całkow ite słońca tym  razem  w i­
dzialne będzie i w  innych częściach św iata, m oże ‘więc 
znajdzie się niejeden zakątek , wmlny od zgieluu w o­
jennego.

— Sierpniow y rój gw iazd spadających, czyli t. zw. 
perseid, miaf dzisiejszej nocy dosyć sprzyjające w a­
runki na niebie zupetmie pogodnem . I am atorom  ob­
serw acji astronom icznych dzisiejsza noc też dopisała, 
b y ła  ciepła i bez najm niejszego w iatru . Z przyjem no­
ścią m ożna było siedzieć i wypatrywać się w  niebo. 
Zupełna cisza w naturze usposabiała do m arzeń. G dy­
by nic jakiś daleki śpiew  żołnierski i głos trąbki w oj­
skow ej, czfow iekby mógł zapom nieć, że tam na g ra ­
nicy może w  tej chwili trzaska ją  karab iny , buczą dzia­
ła i k rew  się leje...

Kto jeszczeby chciał obserw ow ać gw iazdy spa­
dające, m oże to  uczynić w  paru  następnych  nocach, 
bo ziemia nasza spotykać je będzie na  swojej droJZS 
do dnia 13 b. m.

— P ieszo z pod Sokala. W czoraj o g. 5 popoł zgło­
siło się w  prezydjutn nolicji 50 chłopów  i bab, k tó rzy  
wrrócili Dieszo z pod Sokala, gdzie najęli się do zm w a 
U kończyw szy żniw a w  Sokalskiem , chłopi ci w racają  
do B ohorodczan (w S tanisław ow skiem ). W e Lw ow ie 
starają  się o pozw olenie pow rotu  do domu. ew entual­
nie najm ą się do żniwa. „A co tam  w o jn a?"  — pytarrl 
p row odyra , tęgiego chłopa. „A szczo  nam wiina, m y 
szukajem o p iacy " . P okazuje się, że jakkolw iek praco- 
wali dw ie mile za Sokalem , nie napotkali na żadną p o ­
tyczkę. Zboże żęli za w ynagrodzeniem  co 11— 12 snop 
z tem , że gotow e zboże w łaściciele m ają im przysłać  
do domu. Policja odesłała chłonów  B iuru pośredni­
c tw a  p racy , k tó re  zapew ne zajęło się transportem  ich 
w  dalszą drogę.

— Lichw a żyw nościow a. D oniesiono policji, że Ku­
piec Ludw ik W łodek na ul. Leona Sapiehy bierze za 
1 kg. cukru 94 hal. W ogóle kupiec ów, jak  doniesiono, 
m a w szystk ie  to w ary  sp rzedaw ać  drożej, a pow ołują­
cym  się na ta ry fę  m aksym alną, odpow iada, że ta ry fa  
ta  nie obchodzi go, z resz tą  ona „obow iązyw ała 1 
dzień". — P o d  głów nym  składem  soli na ul. Kamiń- 
skiego aresz tow ano  dwóch chłupaków- A rnolda S tran- 
ga i M echla B m dera, k tó rzy  sprzedaw ali sól po 40 hal. 
za  topkę. W  jaki sposób chłopcy ci przyszli w  posia­
danie większej ilości soli, gdy  w edle obw ieszczenia 
W ydziału  k rajow ego m ożna tam  kupić najw yżej 1 top­
kę, pozostanie tajem nicą sprzedających tę sól.

L w ów , 11 sierpnia.
Giełda zbożowa i tow arow a chwilowo zam­

knięta.

S praw ozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa Go­
stkow skiego, Lw ów , ul. Z im orow icza 14, na. tel. 1059.

W idoczne jest, że pom im o stanu  w ojennego i o- 
gómego zastoju gospodarczego, ze  względowi kilka- 
k io tn ie  w  poprzednich spraw ozdaniach p rzy tacza­
nych, zaczyni, się objawiać popyt za ropą. G dy p rzy ­
ciśnięci finansow o w łaściciele m ałych listów  składo­
w ych  p rzed  kilku dniami sprzeda w ali je po K. 2.90, 
dziś chętnie płacą za  takie listy  po K. 3.20, a rope w  
ilościach w iększych (od 25 cystern) płaconoby i znacz­
nie w ięcej. W  w yższym  stopniu jeszcze W zm aga się 
popy t za ropa benzynow a, ii tak : za  ropę bitkow ską 
ofiarują już K. 9.50 oez znalezienia oddaw cy.

| I a e  M a r j a c k i  J O .

Nowy znakom ity pi ogram z 5  obrazów, nigdzie przedtem nie widzianych:
M a  loże, rom ans Olgi W ohlbriick, w 4 aktach, ze słynną pięknością HannI ^JeSSSB w roli głównej. —  
Trii&aiiikF, komedja. —  gilRlhe faliO Btfgflo, humoreska. —  Gims!fiiJ, farsa. —  Celantóo, piękne
11873 _____________   5= T ~ 7 ............  zdjęcia z nątury. .
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Kraków, ( le i .  wł.) W edle p ry w a tn y ch  doniesień 
wojska niemieckie z Prus Królewskich posuA\rają się 
nieustannie w  głąb Królestwa wzdłuż lew ego brzegu 
W isły.

W ojska niemieckie zajęły  także W łocław ek i 
zorganizowały sprawne funkcjonowanie ruchu kolejo­
w ego z Toruniem.

7  n a d
Donoszą do „N. Ref." z M ichałowic, tzw  przyko- 

iiłórka pod K rakow em :
Od 12 dni nie znam y tu rządu  rosyjskiego. G ra­

b ic a  w olna, w ojska rosyjskie w panice bezprzykładnej 
uciek ły  az po Pińczów . W  urzędach gm innych w  o- 
kolicy  popalono w szystk ie  ak ty . pozabierano pienią­
dze, zap asy  zaś żyw ności dla w ojska i urzędników  ko- 
m orow ych pozostaw iono na p astw ę  losu. — Chłopi 
w prow adzają  sam orząd polski — czyli s traż  obyw a­
telską po w siach, d a  zapobieżenia rozbojom .

Odezwa do mieszkańców Kitlo.
M agistrat m iasta w ydał do ludności m iasta i bliż­

szych  okolic odezw ę, w zyw ającą  do przestrzegan ia  
porządku i uległości w obec zarządzeń specjalnie w y ­
branego  kom itetu oby w atelskiego, którem u poruczono 
pieczę nad spokojem  i porządkiem  w m ieście i okolicy.

O dezw a ta  m ag istra tu  m iasta Kielc głosi mię­
dzy innemi : „Z aw iązany został p rzy  miej­
scow ym  m agistracie kom itet obyw atelski, po­
dzielony na ' sekcje, a m ianow icie: finanso­
w ą dla obm yślenia sposobu dostarczenia g o tó w ­
ki w  drobnym  bilonie, żyw nościow ą m ającą za zada­
nie zabezpieczyć dostaw ę p roduktów  spożyw czych 
i pom oc biednym , ratunkow ą dla w alki z chorobam i 
i epidemiami, dostarczenia  p racy  ludziom zdolnym  do 
p racy  i w reszcie  s traż  obyw ate lską  ao pilnowania po­
rządku  na ulicach 3 prześladow ania złoczyńców . I ko­
m itet ten przystąp ił już do działania.

„O becna w ięc odezw ą zaw iadam iam y m ieszkań­
ców  Kielc i okolicy o u tw orzeniu  się tego kom itetu 
i w zyw am y w szystkich, aby  poddali się jego kiero- 
wmictwu i w skazaniom . L'o kom itetu w eszli ludzie ze 
w szystk ich  sfer naszego społeczeństw a, k tórych 
w szyscy  znacie, a w  k tórych  najlepsze dla kraju uczu­
cia i n ieposzlakow any pairy jo tyzm  nikt chyba nie po­
w aży  się w ątpić. W  imię w ięc najw iększego uczucia 
'miłości O jczyzny w zyw am y, abyśm y szli zgodnie i 
łącznic".

Edward Winnicki, M ieczysław Koczanowicz, 
Teodor Kłoctawski, M. Ch. Kamiuer.

Wrzenie ł* Rosił
K orespondent półurzędow ego dziennika :?,Kóln. 

Ztg.", k tóry  w rócił w łaśnie z Rosji, pisze, że zw iedzał 
Rosję także przed  wojną rosyjsko-japońską, lecz ta ­
kich okropnych scen nic w id /ia ł w ów czas, jak obecnie 
p rzy  poborze rezerw istów .

P ow ołaj] rzuca; cię na ziemię, krzycząc, że nie 
cucą iść na w  o jat, i \  o^óle stawiają silny opór.

Do transportu  ezerw istów  używ a się pow ierz­
chow nie oczys? r>uych w ozów , przeznaczonych  dla 
transportu  b y d l

Korespondent iw  tw ierdzi, iż ro sy jsk i minister 
rolnictwa Rriwcszeisi do ostatnia? chwiii opierał się  
wojniez A ustrią, m otj w ując nicu^sbatecznem  p rzygo­
towaniem? gospodarczem  Rosji i tw ierdząc, że tak a  
polityka v a  banque podkopie* ;b* t państw ow y.

Jeszcze przed  tygodi i ani, uonosząc w  , S łow ie" 
,o posiedzeniu rosyjskiej rądji m inistrów , podkreślali­
śm y stanow isko K riw oszei la, k tó ry  tak psE o  na ra ­
dzie przem aw iał przeciw ko wojnie, iż pom iędzy nim 
a  Suchom linowem  (m inistrem  w ojny) p rzyszło  do 
bardzo ostrej scysji.

73 bts
M etz. (Tei. wł.) Uwięziono w szystk ich  członków  

T ow arzyst. „L orraine sp o rtire " . L ksprezesa Samoi- 
ne’a  rozstrzelano.

SliclB „Hupcaw" angielshieii
Benin. (Tei. v/ł.)Aresztowano dwa handlowe o- 

kręty angielskie w  kanale Kiicńskim „Castro" i „Sa- 
xcn". P ierw szy internowano w  Hamburgu, drugi w  
Cuxhaven.

ksambnrga przpz
Konsul francuski w  Luksem burgu hr. M ichał d‘ 

Anowilie opow iada po powmocic do P a ry ż a  — w yje­
chał tam tej niedzieli w  nocy z Luksem burga — o w kro  
czeniu Niemców w  sposób następu jący :

W  niedzielę rano byłem  w ł lśnię p rzy  toalecie, 
g dy  z krzykiem  w pad ł do m ieszkania m ego jeden z 
przyjaciół, k tó ry  nadjechał automobilem.

— Niem cy są  w  Luksem burgu! — zaw ołał — 
śpiesz się pan i każ p rzygo tow ać automobil!

Nie trzeb a  mówić, jak szybko spełniłem  jego ra ­
dę. W  chwilę potem  byłem  już w  poselstw ie, gdzie 
stosow nie do poleceń m inistra M ollarda zniszczyłem  
alfabet szyfrow y i najw ażniejsze papiery  zabrałem  ze 
sobą. W skoczyłem  do automobilu, pom knąłem  do Lon- 
gw y. O glądnąw szy się, zobaczyłem  niemiecki oddział 
w' sile około 1000 ludzi, przed którym  jechała duża ko­
lum na autom obilów . D ostarłszy  do Longw y, miejsco­
w ości francuskiej, pow iedziałem  m erow i o tern, co 
się stało . N atychm iast p rzerw ano  połączenie kolejowe 
i kilkom a strzałam i arm atnim i zaalarm ow ane ludność. 
P o  dokonaniu tego  odjechałem  do P ary ża .

francuskich.
B arbarzyńsk ie  p ostępo r anie, na jakie w e F ran ­

cji a p^zedew szystkiem  wr P ary żu  narażeni byli oby­
w atele  austro -w ęg ierscy  i niem ieccy, w yw ołało  w ca­
łych A ustro-W ęgrzech ła tw o zrozum iałe oburzenie a 
zam iar odpow iedzenia na to  bojKOtem francuskich to ­
w aró w  znajduje ccraz  w ięcej zwolenników'’ C entrala 
zakupna w iedeńskich kaw iarzy  w ystosow ała  z tego 
powrodu następujące pismo do w iedeńskich dzienni­
ków' :

Z cenników  naszych w ykreśliliśm y dziś w szystk ie 
w ina szam pańskie, koniaki i likiery (C hartrcuse, B ene­
dyktynkę, C ontraux itd.). Nie mówiąc juz o tern, że 
nasze k rajow e i niem ieckie w ina m usujące i nasze k ra ­
jow e lik iery  i koniaki m zy  znaczne tańszych cenach 
ne ustępują francuskim , dążym y do tego, hby bojkoto­
w ać pochodzące z Francji to w ary . Pow ód do tego da­
ją narn um ieszczone w  panskicm  cenncm  piśmie w ia­
domości, o, łagodnie m ówiąc, nieludzkiem postępow a­
niu wobec, naszych  rodaków  w e Francji. P ozostaje  
nam  jeszcze najuprzejm iej poprosić, aby  pan za pom o­
cą sw ego wielkiego w pływ u uzyskał od szerokich 
m as publiczności, żeby i ona uczyniła tosam o i aby  
wr ton sposób p rzeprow adziła  konsekw entny  i trw a ły  
bojkot, pochodzących z Francji tow arów ', jak w ina, li­
k iery, perfum  itd.

f e z t s r a ie  slsstrf króla serbskiego.
„N. W. Journal" donosi z G racu: S iostra k ró la  

serbskiego 52-letnia paiii P resshern , znajduje się w 
więzieniu od dnia w ybuchu wrojny z Scrbją. Obecnie 
iezy chora w  szpitalu garnizonow ym , '-'ani P ress- 
hero, żona adw okata  dr. P iessiierną , z którym  się 
przed dziesięciu la ty  tozw iodła, w ysz ła  za niego sw e­
go czasu zam ąż w  austry jackiej m iejscowości Birk- 
feld. Od lat m ieszkała w  Peggau , gdzie jedna z jej 
córek w y sz ła  zam .jż za  pew nego arch itek ta . Po w y- 
buchu w ojny przedsięw zięli audytorow ic w ojskow i w 
wdli pani P resshern  w  Peggau i w  m ieszkaniu jej 
córki rew izję dom ow ą. P rz y  pani P resshern  znale­
ziono tylko p o rire t jej b ra ta , króla P io tra  serbskiego 
i p o rtre t skonfiskow ano. Pani P resshern , jej' córka 
w raz  z m ężem , zostali aresztow ani i przew iezieni do 
w ięziem a śledczego w  G racu. R ów nocześnie a re ­
sztow ano też i adw okata  P ressherna .

Berlin (TBK.). O w alce koło Miluzy nadszcuł 
następujący telegram oficjalny:

Nieprzyjaciel w  sile trzech dywizji, który z Bel- 
lortu w  Górnej Alzacji posunął się naprzód, został ko­
ło Miluzy z oszancowanych pozycji wyparty i pobity. 
W ciska nasze przedsięw zięły pościg.

Berlin (TBK.). Depesza generalnego kwaterm i­
strza Steina przeczy kategorycznie niepokojąc*.u 
a a  iadomościom, rozpuszczonym z Francji, o położenia 
koło Lsodjiim i stwierdza, że w p ien vs/ych  czterech 
dniach Niemcy w ogóle mieli słabe siły tam sKonsy- 
gnowane, nie można było boAviem przez gromadzenie 
zbyt Avielkich mas wojska zdradzać z góry projekto- 
AYanego śmiałego przedsięwzięcia. Armja niemiecka 
miała do przezAvyciężenia trudności niekorzystnego 
terenu, który jesl ies sty i górzysty, powtóre, cala lu­
dność, nawet kobi: ty brały udział w  Avalce. Wojsko 
niemieckie ostrzeliwane było z zasadzek Ave Awszyst- 
kioh miejscowościach i z issów , dlatego też musiały 
być całe miejscowości zniszczone, aby przełamać o- 
pór i zbliżyć się do fortów, decydujących o posiadaniu 
miasta. Jest prawdą, że część fortÓAv jeszcze się trzy­
mała ale nie dawała ognia. Cesarz nie chciał przelania 
ani kropli krwi przez nieużyteczne szturmowame for­
tów, trzeba było czekać na nadejście ciężkiej artylerii, 
aby tnódz zniszczyć forty, nie tracąc bezpotrzclmie 
sił. W każdą m razie nie niego wątpliwości, że nieprzy­
jacielskie AYojsko było liczniejsze, aniżeli szturmujący 
Niemcy.

StaMoysJslso Ifcamiimji.
Bukareszt (TBK.). „Journal de B alcan" pisze: 

W  w arunkach , w  jakicn zuaiazy się narody  zarów no 
europejskie, jak bałkańskie, by łoby rzeczą ry zykow ­
na mówić c utrzym aniu  rów now agi w  m yśl postano­
wień pokoju bukareszteńskiego. T rzeba będzie szu- 
kae»tcj równoAvagi w innej formule.

aim ibis? zamach m Ferdynanda.
Bukareszt. (Tcl. w ł. Sofijski dziennik „Kamba- 

n a“ („Dzvv on") donosi, iż w B iatogrodzle odkry to  spi­
sek przeciw  b n lg a rśk ien u  króiow i Ferdynandow i,

k tó ry  m iał być zam ordow any p rzez sześcm  Serbów  
podczas poŚAAdęcenia cerkw i A leksandra Newskiegc

Kisiła ml8isea dla Banajłsrłego.
P ary ż . (Teł. wł.) Poincare  p rzy ją ł na posłuchaniu 

ks. R olanda B onapartcgo na audjencji. Usługi jego co 
do ofiarow ania pałacu na szpital przyjął, natom iast, 
pow ołując się na istniejące ustaw y, nie przy jął do 
w iadom ości zgłoszenia się księcia do arrnji.

NOTA NIEMIECKA DO RZfjDU BELGIJSKIEOO.
Biuro W olfa donosi: „Celem  sprostow ania  nie­

p raw dy , głoszonej w  Londynie i P ary żu , co do za­
chow ania się rządu niem ieckiego w  spraw ie belgij- 
sk'ei, ogłaszam y tekst zarządzen ia  telegraficznego, 
W ysłanego do posła niem ieckiego a v  B rukseli dnia 
2 b. m.

„R ząd cesarsk i posiada w iarogodne w iadom o­
ści o zamierzonem rozstawieniu sił francuskich nad 
rzeką Mozą na obszarze Givet-Namour. Nie pozosta- 
AAdają one żadnej Avątpliwości co do zamiaru francu­
skiego, aby poprzez terytorium belgijskie uderzyć na 
N:emcy, R ząd niemiecki nie m oże obronić się obaWie, 
że Belgja mimo najlepszej chęci nie zdoła bez pom ocy 
pow strzym ać pochodu francuskiego z rakiem powo­
dzeniem, k tóre  by łoby  dostatecznem  zabezpieczeniem  
zagrożonych Niemiec. W zgląd na Avłasny by t naka­
zuje Niemcom uprzedzić a tak  nieprzyjacielski. R ząd 
niemiecki byłby  prze tc  prze ję ty  najw iększem  ubole­
w aniem , gdyby Belgja uznała to  jako ak t nieprzyja- 
źni dla siebie, gdy zarządzen ia  nieprzyjacielskie zm u­
szają także  Niemcy ze sw ej s trony  do w kroczenia  na 
tery to rium  belgijskie.

Aby zapob.edz wszelkim  nieporozum ieniom , rząd 
cesarsk i ośw iadcza, co następuje:

1) Niem cy nie zam ierzają żadnych  kroków  nie­
przyjacielskich przeiW  Belgji. Jezeh Belgja zam ierza 
zajm ow ać w  rozpoczynającej się wojnie przychylną 
neutralność w zględem  Niemiec, to rząd  niemiecki >  
bow iązujc się. że p rzy  zaw arciu  pokoju zagw arantu je  
stan  posiadania i niezaw isłość k ró lestw a W całym  je­
go rozm iarze.

2) Pod w arunkiem  pow yższym  Niem cy zobow ią­
zują ssę do opuszczenia k ró lestw a belgijskiego, skoro 
nastąpi zaw arcie  pokoju.

3) W  razie przyjacielskiego zaclioAvania się B el­
gii, Niem cy są gotow e do zakupyw ania w szystk ich  
potrzeb dla w ojska w  porozum ieniu z w ładzam i bel­
gijskimi za w y p ła tą  w  gotów ce i do odszkodow ana 
za -wszystkie szkody, k tó reby  m iały być  W yrządzo­
ne p rzez w ojska niemieckie. G dyby Belgja m iała w y ­
stąpić Avrogo w obec w ojsk niem ieckich, a zw łaszcza 
czynić im przeszkody p rzez opór fortyfikacji :nad rzc 
ką M ozą, albo p rzez niszczenie kolei żelaznych, dróg, 
tunelów  i innych budowli sztucznych, to  Niemcy k i 
sAVemu ubolew aniu będą zmuszone uważać królestwo 
jako nieprzyjaciela. W  tym  w ypadku Niemcy me mo­
głyby  objąć w obec k ró lestw a żadnych zobow iązań, 
lecz późniejsze uregulow anie stosunków  w zajem nych 
m iędzy obu państw am i m usiałoby byc  pozostaw ione 
decyzji broni. R ząd cesarsk i oddaje się pcWnej na­
dziei, że ta  ew entualność nie nastąpi i że rząd  belgij­
ski będzie umiał poczynić odpow iednie zarządzenia, 
ab y  zapobiedz Avyżcj zaznaczonym  w ydarzeniom . W 
tym  w ypadku w ęzły  przyjacielskie, k tó re  łączą oba 
p ań stw a sąsiednie, doznałyby  dalszego i trw ałego  
wzm ocnienia.

W . F.ksc. zechce dziś Avieczorem o godzinie 5 
zav  iadomić o tern rząd  beigisjki w  formie ściśle po­
ufnej i prosić o udzielenie niedw uznacznej odpowedzi 
w  ciągu 12 godzin. O przyjęciu, z jakiem  spotkają się 
pańskie ośw iadczenia i o ostatecznej odpoAviedzi rządu 
belgijskiego zechce W . Eksc. zaw iadom ić mnie bez- 
ZA\1ocznie telegraficznie. Podpisano; Jagow .“

1 ̂ O O P f O & L l  SfS
Targ sboaowy i towarowy.

11 sierpn. Pszenica na paźdz. 155", do 
15-65. o 25 h taniej. Zyto na Daździeinik 15‘— do 145, 
30 do 40 h. taniej. Jęczmień na paź z. 8'75 do 910, 20 do 
25 taniej Kukurudza 7'8J ao 3 20_ Owies 10T50 do 1125.

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻONO:
Na ołtarz Matki Boskiej N! P. w kościele Elżbiety.

Michalina Wierzbicka kor. 5.—.
Na ołtarz Serca Jezusow ego wr kościele Elżbiety: 

Jan Gidynski z Kozłowa zamiast mszy św. za duszę 
żony śp. Bronisławy Gidyńskiej kor. 4.— .

Na Brata Alberta.
DzieAvońscy kor. 1.— zamiast telegramu w dniu ślu­

bu Józefa Mackiewicza z p. Jadwigą Bialówną.
Na ochronką w  Bielsku:

Kolo lwowskie Związku byłych Chyrowiaków koi.
10.—.

PRENUMERATĘ NA „SŁOWO POLSKIE" ZAMA­

WIAĆ MOŻNA KAŻDEGO DNIA W MIESIĄCU.

Nakładem  Spółki w y d aw n icza  „Słow o Polsk ie" 'Józeia  L Mowa!-- wskiego.
Z  drm w rni „S łow a P o L k L g o " ped  zarządem  S tow . zar. z ogr. porębą we Lw ow ie.

O ć»Śi 'h a ln y  reu aK o r: S tur-sław  Biega. 
Pap ier z Ga„ Tow . akc. fabrykł rno ieru  w Bielsku.


